
Nr. 11. Krosno, dnia 1. września 1909. Rok I.

WYCHODZI W MIARĘ POTRZEBY
ra z  lub dwa ra z y  każdego  m ie s ią ca .

Roczna prenumerata wynosi 5 koron. 

Numer pojedynczy 45 halerzy.

Prenum eratę należy nadsyłać wprost do e. 
Starostwa w Krośnie.

Inseraty przyjmuje i pobiera za nie należytośei
drukarnia W. Lenika w Krośnie.

Za wiersz lub miejsce petitu liczy się 30 halerzy.

L .  16274. Krosno, dnia 17. lipca 1909.

Do Wielebnych Urzędów parafialnych obu Obrząd
ków  i Panów prowadzących metryki izraelickie 

w powiecie.
W sk u tek  zawiadom ienia c. k. Ministerstwa spra

wiedliwości, doszło do wiadomości c k. Ministerstwa 
spraw  w ew nętrznych , że w wielu w y p ad k ach  ślubny 
m ałżonek  przyznaw ał się przed prow adzącym  m etryk i 
w zg lęd n ie  przed polityczną władzą do ojcostwa nie
ślubnego, przed zawarciem  m ałżeństw a urodzonego 
dziecka swojej żony i uzyskiwał uwidocznienie leg;- 
ty m acy i  tego dziecka w m etryce  urodzin, mimo tego, 
że fak tycznie me był na tu ra lnym  ojcem (rodzlciełem) 
dziecka.

T ym czasem  ak ta  odnośnego Sądu opiekuńczego 
w y k a zu ją  często zupełnie innego m ężczyznę jako 
ojca natu ra lnego  dziecka.

Z daje  się więc, że w tych  w ypadkach  strony 
w ychodziły  z fa łszywego założenia, że ślubny m ał
żonek  może zapisać na  swoje nazwisko także dzie
cko swej żony spłodzone przez innego i że p rzy 
znanie się do ojcostwa przed prow adzącym  m etryki 
w zględnie po lityczną władzą jes t  czystą  formalnością.

A b y  tym  niewłaściwościom, k tóre  m ogą spowo
dować także cyw ilno-praw ne kom plikacye na przy
szłość zapobiedz, w zyw am  uprzejm ie W ielebne  Urzę- 
da parafialne, jako też  P an ó w  prow adzących  m etryk i 
izraelickie po myśli re sk ryp tu  c. k. Namiestn ictw a 
ż 3/6 1909 L. X II '-^p, ażeby przy uwidocz leniu 
leg i tym acy i  trzym ali się ściśle obow iązujących w tej 
mierze przepisów, a w szczególności, żebj' przed 
odebran iem  przyznania  się do ojcostwa i uwidocznie
n iem  leg itym acy i w m etryce  pouczali stronj o. isto
cie i znaczeniu leg itym acy i p e r  subseąuens matrimo- 
nium, a w szczególności pouczali o tem, że tylko 
na tu ra ln y  ojciec (rodziciel) dziecka może przyznać

się do ojcostwa i może żądać wpisania siebie jako 
ojca do m etryk  względnie może być przez m atkę  
dziecka jako ojciec tegoż wskazany.

Przedew szystk iem  małżonkowie, którzy proszą 
o leg itym ację  dziecka, winni być zapytani, czy nie 
został uznany już sądownie w yrokiem  jak i inny m ęż
czyzna ojcem dziecka m ającego  być legitym ow anem , 
albo czy nie przyznał się jaki inny  m ężczyzna w dro
dze ugody sądowej, s tw ierdzającej nieślubne jego 
ojcostwo, do o jcostwa tego dziecka.

G dyby to p o tw ;erdzili i mimo tego  żądali p rze
prowadzenia legitymacyi, które to żądanie musieliby 
należycie uzasadnić, to należy przed zarządzeniem 
wpisania leg itym acyi w księdze urodzin, odnieść się 
do właściwej w ładzy politycznej kra jow ej o decyzyę 
w tej sprawie i stosownie do tej decyzyi postąpić.

L. 22495. Krosno, dnia 10. sierpnia 1909.

Do Zwierzchności gminnych w powiecie 
i Magistratu miasta Krosna.

W  myśl postanow ień us taw y  z 23/5. 1873 Nr. 
121. dz. p. p., m a być lista p ierw otna osób na sę
dziów przysięgłych pow ołanych  w miesiącu wrześniu 
przez gm iny sporządzoną ’ c. k. S tarostwu przed
łożoną.

W obec  tego  polecam  pp. Naczelnikom  gmin 
(p. Burmistrzowi), aby  w m yśl §. 5. powołanej u s ta 
w y  przybraw szy  dwóch członków R ady  gm innej, 
sporządził bezzwłocznie spis wszystkich osób, które 
m ogą być powołane na sędziów przysięg łych  do c. k. 
Sądu  obw odowego w Jaś le  w roku 1910.

Spis ten, s tanow iący p ierw otną listę przysię
głych, zawierać m a w porządku a lfabetycznym  imię 
i nazwisko zamieszczonych osób, ich stan i za tru
dnienie, m iejsce zamieszkania i stopę p rocen tow ą



78 D ZIEN N IK  U R Z Ę D O W Y  z dnia 1. w rześnia 1909.

opłacanych  podatków  bezpośrednich, następnie u w a
gę, k tóry  z języków  kra jow ych  rozumieją i k tó rym  
się przeważnie posługują.

Z auw ażam  jednak , iż na urząd sędziego p rzy
sięgłego pow oływ ać należy  tylko tak ich  mężów, k tó 
rzy  ukończyli 30. rok a nie przekroczyli już 60. roku 
życia, um ieją  czytać i pisać, posiadają prawo p rzy 
należności w gminie należącej do jednego z królestw  
i k ra jów  w Radzie państw a reprezentow anych , za 
m ieszkują przynajm niej od roku w gminie, w której 
przebyw ają  i albo p łacą rocznie podatk i bezpośrednie 
najm niej w kwocie 20. K., albo bez względu na tę 
kw otę  podatku  należą do stanu adwokatów, nota- 
ryuszy  lub posiadają  stopień doktora. W  liście należy 
umieszczać osoby tak  w gminie jak  i na  obszarze 
dworskim zamieszkałe i podać ich wiek.

T ak  sporządzoną p ierw otną listę przysięgłych 
w inny Zwierzchności gm inne (Magistrat) wyłożyć 
przez 8 dni do publicznego w glądu  i wnoszenia re- 
klamacyi, a po upływie tego term inu i po rozstrzy
gnięciu m ożliwych reklamacyi, listę należy zaopa
trzyć k lauzulą  prawomocności i przedłożyć najpóźniej 
do 20. września br. tut. c. k. Starostwu.

W  razie, g d y b y  w gminie nie było wcale osób 
obow iązanych do pełnienia urzędu sędziów przysię
głych, należy mi w powyższym  terminie przedłożyć 
w ykaz negatyw ny.

L. 16205. Krosno, dnia 26. lipca 1909.

Do Zwierzchności gminnych w powiecie.

W obec w zm agające j się ustawicznie parce lacy j 
grun tów  polasowycli i idących  w ślad za tem  sam o 
wolnych  korczunków  dokonyw anych  przez włościan 
k tó rzy  nabyw szy  małe stosunkowo przestrzenie 1 do 
kilku morgów pokorczowali lub korczują takow e 
w sam owolny sposób, tłum acząc się tem, że k u p i l i  
sobie g run t polasow y na pastwisko, lub pole i że 
nie wiedzieli o przepisie ustawy, w zbraniającym  kor- 
czunku bez pozwolenia W ładzy, ani o karygodnośc i 
tak iego  postępowania, ani też o obowiązku pono
wnego zalesiania w ykorczow anych  gruntów, p rz y p o 
minam ponownie postanow ienia §. 2. u s taw y  lasowej 
z 3/12 1852 Nr. 250 Dz. d . p. w myśl k tó rych to  po 
stanowień nie wolno bez pozwolenia w ładzy g ru n tu  
leśnego odejm ow ać uprawie drzewa i obracać go na 
inne cele.

Obowiązek zalesienia g run tu  leśnego p rzyw ią
zany  jes t  do tego g run tu  bez względu n a  zmianę 
osoby właściciela, a w razie w ykorczow ania  g run tu  
leśnego bez pozwolenia, zostanie nakazanem  po n o 
w ne zapuszczenie g run tu  na  las.

W  ślad tut. rozporządzeń z 15/9. 19u8 L. 2079 
(dz. pow. Nr. 1, l i r .  3.) i z 11/6. 1909 L. 7715 (dz.

pow. Nr. 8, str. 58 ) polecam  Zwierzchności gminnej, 
ażeby  o powyższem zawiadomiła m ieszkańców  ta m 
tejszej gm iny w sposób jak  najobszerniejszy.

L. 23074. Krosno, dnia 16. sierpnia 1909.

Do Wielebnych Urzędów parafialnych obu obrząd
ków, Zwierzchności gminnych i Przełożeństw  obsza

rów dworskich w powiecie.

W ydzia ł  k ra jow y przydzielił od 1. września br. 
dla powiatu  krośnieńskiego nauczycie la  w ędrow nego  
K aro la  Mieleckiego, ze s tałą  siedzibą w kra jow ej 
niższej szkole rolniczej w SuchodoleD którego zada
niem  będzie udzielać w powiecie z dziedziny gospo
darstw a wiejskiego, wszelkich pouczeń i mieć w y k ła 
dy zakresem  gospodarstw  wiejskich objętych. W  u rzę 
dowanie wprow adzi go kierownik szkoły rolniczej 
w Suchodole P rzem ysław  Cholewa, zapoznany już 
ze s tosunkam i i potrzebam i rolniczemi tu te jszego  
powiatu .

Spraw a  wędrownej nauki ro lnictwa tak  donio
słego znaczenia, zwłaszcza dla tu te jszego  powiatu, 
winna znaleść w każdej gminie tak  ze strony  W ie 
lebnych  U rzędów  parafialnych jak  i Zwierzchności 
gm innych  i pp. P rze łożonych  obszarów dw orskich 
tylko gorące  poparcie, zarazem wszelkie ułatwienia.

P rog ram  poszczególnych w ykładów  w m iejsco
wościach po sobie n as tęp u jący ch  ogłoszony będzie 
zawsze w „Dzienniku pow iatow ym ", a to w ty m  celu, 
by  ludność możliwie najliczniej z pouczeń ty ch  i w y 
k ładów  w danej miejscowości i w danym  czasie k o 
rzystać mogła.

L. 15444. Krosno, dnia 7. sierpnia 1909.

Do Zwierzchności gminnych i Przełożeństw  obsza
rów dworskich w powiecie.

W  ostatnich czasach zrobiono spostrzeżenie, że 
przy powołaniu obowiązazych do służby wojskow ej 
doręczenie k ar t  pow oław czych pocztą  we wielu w y 
padkach  doznawało dlatego opóźniania, poniew aż 
gm iny  poczty  urzędowej wczas nie odbierają, co p o 
woduje też, że najpdniejsze częstokroć sp raw y urzę
dowe długi czas leżą w urzędach  pocztow ych a n a 
w et w ydarza ją  się w ypadki,  że nie podjęte  przez 
dłuższy czas pisma urzędowe i inne listy b y w a ją  
n ad aw cy  napow ró t zwracane.

W  wielu znowu w ypadkach  stwierdzonem  zo
stało, że w ysy łan i posłańcy  gminni n a  pocztę, w brew  
rozporządzeniu tut. c. k. S ta ros tw a z 11/10. 1901 
L. 3654 p rzy b y w ają  do urzędów pocz tow ych  bez 
to rb y  n a  listy, co było też pow odem , że listy  urzę
dow e i inne gubiono a naw et w p ew nym  w y p ad k u  
p o d p i ty  tak i posłaniec gm inny, wszystkie  listy  p o d 
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ję te  w Urzędzie  pocz tow ym  w Krośnie pozostawił 
w karczmie, w której zaDijał się.

W  celu zapobieżenia i uniknięcia n a  przyszłość 
tak ich  ewentualności, w zyw am  R ady  gm inne odno
śn y ch  gmin, k tóre nie Są w możności odbierać co- 
dzień listów z poczty, b y . bezzwłocznie ustanow iły  
odpowiednich posłańców, k tó rzyby  regularnie, trzy 
razy  tygodniowo a mianowicie w poniedziałek, czwar
tek i sobotę chodzili do U rzędu  pocztow ego po od
b iór listów urzędow ych i odnosili je  do urzędu  gm in
n ego  w to rbach  zamkniętych, od k tó rych  jeden  klucz 
p rzechow yw ać m a naczelnik  gminy, duplikat zaś 
tak iego  k lucza zna jdyw ać się m a  w urzędzie poczto
wym , k tó ry  w yda jąc  listy zamknie to rbę , b y  posła
niec nie mógł rozporządzać się o trzym anym i listami, 
zaś naczelnik  gm iny otworzy ją  w urzędzie gm innym  
drugim  kluczem.

Jeś l ib y  mimo ustanow ienia  tak iego  posłańca, 
odbiór kaw ałków urzędow ych  z poczty  w sku tek  nie- 
dopilnow ania tego  posłańca przez naczelnika gm iny 
nie odbyw ał się regularnie  w dniach wyżej ozna
czonych, w tak im  razie będę na  każdorazowe donie
sienie U rzędów  pocztowych, pociągał w innego naczel
n ik a  gm iny do odpowiedzialności dyscyplinarnej na 
zasadzie §. 108 ust. gminnej.

N adm ieniam  zarazem  g d y b y  R ada  gm inna  w zbra
n iała  się u regu low ać odpowiednio odbiór kaw ałków  
u rzędow ych  z poczty, względnie ustanow ić posłańca 
o k tó rym  mowa, w tak im  razie na  zasadzie w spo
m nianego  przepisu §. 107 ust. gm innej zarządzę na  
koszta  i s tra tę  opornej gm iny środki zaradcze.

W  równej m ierze dotyczy  niniejszy reskryp t 
też  i pp. P rze łożonych  obszarów dworskich, n a  k tó 
ry c h  nak ładam  obowiązek odbierania  z poczty  listów 
urzędow ych  w wyżej oznaczonych dniach.

L . 22649. Krosno, dnia 11. sierpnia 1909.

Do Zwierzchności gminnych w powiecie 
i Magistratu miasta Krosna.

Zdarzyło  się w ostatnich czasach, iż powołani 
do ćwiczeń z bronią urlopnicy i rezerwiści chcąc 
się uwolnić od ćwiczeń, wnoszą odnośne prośby zbyt 
późno n ie jednokrotnie  3 ^ 4  dni przed rozpoczęciem 
ćwiczeń.

W o b e c  tego  w zyw am  Zwierzchności gminne 
i Magistrat, b y  in teresow anych  pouczano, iż ew en
tualn ie  uzasadnione prośby o uwolnienie od ćwiczeń 
należycie  udokum entow ane i ostem plowane znaczkiem 
s tem plow ym  n a  1 K., należy wnosić do c. k. S taro
s tw a  najpóźniej do 14. dni przed rozpoczęciem ćwiczeń, 
ileże później przedłożone prośby będ ą  pe ten tom  na 
zasadzie postanowień §. 38:5 w. prz. w II. część, 
jako  zapóźno wniesione napow rót zwracane.

P e ten c i  winni bezw arunkow o w oznaczonym  
term inie zgłosić się do służby, g d y b y  nie otrzymali 
rezolucyi zwalnia jącej ich od ćwiczeń wojskowych.

L. 16789. Krosno, dnia 11. sierpnia 1909.

Do Zwierzchności gminnych w powiecie 
i Magistratu miasta Krosna.

W ed le  inform acyi c. k. Ministerstwa spraw w e
w nętrznych  z 22/7 1908 L. 27115 in tym ow anej re sk ry 
p tem  c. k. N am iestn ic tw a z 14/6 br. L. I 2588/36, 
otworzono konkurs do bankow ej firmy F ran k  Zotti 
e t Comp. w N owym -Yorku, k tó ra  za jm ow ała się g łó
wnie p rzekazyw aniem  pieniędzy między wychodźcami 
w A m eryce, a ich rodziną w kraju.

Z arządcą m asy konkursowej tej firmy us tano 
wił sąd am erykańsk i niejakiego Jesse  W atsona.

O tern należy zawiadomić in teresow anych  a 
w szczególności kasy  oszczędności, spółki i tow a
rzystw a p rzy jm ujące  pieniądze na  książeczki w k ład 
kowe, aby  w razie żądania  wspomnianej m asy kon
kursowej od tu te jszych  kas oszczędności zwrotu 
w kładek  i t. p., te  ostatnie w tym  względzie ostro
żnie postępowały.

T y ch  insty tucyi będzie zresztą  rzeczą, ocenić 
w ed ług  charak teru  wkładek, czy i o ile należałoby 
zażądać dowodu, że Zotti uzyskał bezw arunkow e 
prawo dowolnego rozporządzania temi wkładkami, 
jak  niemniej, czy nie w ypadałoby  w ypłatę  takich  
w kładek  uczynić zależną od decyzyi tu te jszych  c. k. 
Sądów.

L. 22713. Krosno, dnia 14. sierpnia 1909.

Do Zwierzchności gminnych (Magistratu), Przeło- 
żeństw obszarów dworskich tudzież Wielebnych 
Urzędów parafialnych obu obrządków w powiecie.

W edle  re skryp tu  c. k. Ministerstwa spraw w e
w nętrznych  z 31/7 br. L. 26629, in tym ow anego  okól
nikiem P rezy d y u m  c. k. N am iestn ictw a z 7/8. br. 
L. 13852/pr., wprowadzono w życie przez S tany  Z je 
dnoczone A m eryki z dniem 1. m a ja  br. now e ob
ostrzone przepisy dla em igrantów  poszuku jących  p ra 
cy w A m eryce, a ustanaw ia jąc  genera lnym  kom isa
rzem  em igracy jnym  W illiam a W iliem sa tenże w ydał 
z dniem 28/6. br. następu jące  rozporządzenia:

1) K ażdy em igrant w ysiada jący  w Ellis Island, 
winien posiadać conajmniej 25 dolarów (125 K.), ja- 
koteż bilet jazdy  kolejowej do miejsca przeznaczenia. 
2) Em igranci, k tórzy  nie będ ą  w stanie w ykazać  się 
w y m ag an ą  wyżej go tów ką i biletem jazdy  kolejowej 
lub też nie posiadają krew nych  w Ameryce, k tó rzy 
by  na miejscu w ylądow ania  ich odebrali, będą z re 
guły  na tychm ias t  deportow ani napowrót, bez pozo
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stawienia im czasu do ew entualnego  postaran ia  się
0 b raku jącą  gotów kę i biletu  do dalszej jazdy.

Dzieci niżej 16. roku życia które nie do swoich 
rodziców przyjeżdżają ,  m ogą pozostać w A m eryce  
ty lko podówczas, jeśli za nich poręczą najbliżsi k re 
w ni a nie jak  dotychczas — ciocie lub wujkowie.

Tem i ostrzejszemu rozporządzeniami Wiliamsa, 
zamierza Rząd am erykańsk i zmniejszyć napływ u n ie
dogodnego p ro le ta rya tu  tak  w N owym  J o rk u  jak
1 drugich cóntrach przem ysłu  S tanów zjednoczonych.

P rzy  tej sposobności zw raca ponownie c. k. Mi
nisterstwo spraw w ew nętrznych  u w a g ę ,  iż stosunki 
zarobkowe po ostatnich k ryzysach  znaczniejszych firm 
w Am eryce, dotychczas nie polepszyły  się, a s tosun
kow o zby t znaczny napływ  emigrantów , nie odpo
wiada bynajm niej n ieznacznem u zapotrzebow aniu  sił 
roboczych.

W obec  naprow adzonych  okoliczności i w ślad 
tu te jszego  rozporządzenia z 13/5. br. L. 5351 (dz. 
pow. Nr. 7, str. 53) polecam  Zwierzchnościom gm in
nym, by  o powyższych obostrzonych przepisach emi
gracy jnych  bezzwłocznie zawiadomiły miejscową lu 
dność, upraszając  też zarówno i W ielebne U rzęda 
parafialne o ostrzeżenie i w płynięcie na  ludność, by  
nie oddaw ała się gorączkow ej em igracyi zarobkowej 
do A m eryki, a tem samem ochroniły ją  od zawodów 
i n iepow etow anych  strat m ateryalnych .

C. k. S tarosta :  CzepielewsM.

L. 1262/Rso. Krosno, dnia 16. sierpnia 1909.

OKÓLNIK 
do wszystkich Rad szkolnych miejscowych i Zarzą
dów (Dyrekcyj) szkół lud. w okręgu krośnieńskim.

W  myśl §§, 10, 12 i 18 Instrukcyi z 14/7. 1894 
Dz. u. kr. Nr. 63 wzyw am  R ady  szkolne miejscowe, 
aby  w nieprzekracza lnym  terminie do 30. września 
1909 po porozumieniu się z Zarządem  (Dyrekcyą) 
szkoły, przedłożyły  c. k. Radzie szkolnej okręg, na 
przepisanym  formularzu oparty  na p lenarnej uchw ale 
doroczny preliminarz dla tamtejszeiYszych) szkoły 
(szkół) na  rok 1910.

Jeże l i  R ada szkolna m iejscowa uważa, że nad 
zw ycza jny  preliminarz doroczny nie jes t  potrzebny 
dla tam tejszej szkoły na  rok 1910, należy o tem 
donieść c. k. Radzie szkolnej okręgowej.

ODPIS. Krosno, dnia 7. lipca 1909.

Do P. T. Nauczycieli i nauczycie lek  całego kraju!

D yrekcyą  krajowej w ytwórczo-handlowej Spółki 
p rzyborów szkolnych we Lwowie, zw raca się do P. T. 
D yrekcyi wszystkich  szkół oraz W P . Nauczycieli 
i Nauczycie lek  całego kra ju  z uprzejm ą prośbą o pod

trzym anie  i zaopiekowanie się pow yższą in s ty tu cy ą  
z takim  sam ym  zapałem  jak  w la tach  poprzednich.

J e s t  rzeczą wiadomą, że „Spółka w ytw órcza"  
pow stała  z in icya tyw y  i zabiegów głębokiem  poczu
ciem obyw ate lsk iem  owianego nauczycielstwa. — 
Dziesięć la t tem u, któż inny jak  nie samo N auczyc ie l
stwo zwróciło uw agę  na wytwórczość swojskich p rz y 
borów szkolnych? J a k ic h  trudności i poświęcenia nie 
podejm ow ano, zanim wprowadzono w życie tę gałęź 
p rzem ysłu  kra jow ego?

Mocarze zagranicznych kapitałów, zby t czuli 
u b y tek  w prowadzeniu  na naszej ziemi bogactw , 
używ ali  wszelkich środków, aby  nie dozwolić rozwi
nąć  się zapoczątkow anej a naonczas jedyne j  u nas  
insty tucyi z zakresu przyborów szkolnych.

Zdaw ało  się, że Spółka w tak  nierów nej w alce  
upadnie, nie pozostaw iając po sobie n aw et i śladu. 
Świat kupiecki bezw zględny w konkurencyi, w tym  
w ypadku  zastosow ał sw ą m etodę w szczególności 
do w ytwórczej Spółki i to z nadzw yczajną  sk rupu
latnością. K ażdy środek był dobry, jeżeli ty lko p ro
wadził do zniszczenia zawiązanego dzieła. Zniżono 
cenę obcych  zeszytów poniżej wartości, p rzekupyw a
no agen tów  i pośredników, k tó rzyby  działali na  szko
dę Spółki. W  tym  celu u jm ow ano sobie n aw e t  nie
k tórych  kupców  krajow ych. Chciano zniweczyć p racę  
gars tk i  ludzi, k tórzy  oprócz dobrych  chęci nie roz
p o rz ą d z a j  ani kapitałem , ani wyszkoleniem.

T ak i był początek  wytwórczej Spółki, to też 
nic dziwnego, że rośnie ciekawość, dlaczego T o w a
rzystwo to, oparte na  w ątłych  dw udziestokoronow ych  
udziałach, mimo tak ich  przeszkód nietylko, że nie 
upadło, ale przetrw ało  już dziesięcioletni okres roz
woju, a nadto rozwinęło się tak  znacznie, że dziś 
na rynkach  swojego zbytu  ogaruia coraz to znaczniej
sze placów ki a naw et opanow uje i takie cen tra  n a 
szego kraju, w k tó ry ch  pojęcia  o przem yśle rodzin
nym są jeszcze zby t mgliste!

Odpowiedź na powyższe zagadnienie  nie będzie 
trudna, gdy się zważy, że insty tucya, o której je s t  
mowa, została um ocow ana na podstawie szeroko po
ję ty ch  obowiązkach praw i obowiązków naszego N a 
uczycielstwa — tej jedynej,  licznej i oświeconej rze
szy w naszym  kra ju , tej obyw atelskie j w arstw ie 
narodu, k tóra  pracuje  i działa z całą świadom ością 
celów i potrzeby. — N auczyciel nasz w znaczeniu  
zbmrowem — to „O byw atel  na  szeroką skalę", k tó ry  
najlepiej po jm uje  i odczuwa wskazania, jak ich  nasz 
ubogi kraj potrzebuje. On też pierw szy nietylko, że 
Spółkę przyborów szkolnych w życie wprowadził, 
ale także i zrozumiał, że On ją  ty lko jed en  m oże 
podtrzym ać. Jeże l i  więc Spółka rozwinęła się i p rze 
żyła najcięższy okres swojego rozwoju, to musi to  
zawdzięczyć głównie naszem u patryotyczem u, oświe
conem u Nauczycielstwu. Spółka istotnie w zm ogła
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się i spotężniała pod każdym  względem. W ystarczy  
zaznaczyć, że w ty m  roku zdołała ona rozszerzyć 
zakres swojego działania w licznych kierunkach, tak  
pod względem  techn icznym  jak  i handlow ym

W  ostatnich czasach w prowadziła u  siebie do 
poruszania m aszyn m otory  elektryczne, zaopatrzyła  
się w poważne zasoby pierwszorzędnej jakości to 
w arów  i może zaopatryw ać wszystkie  szkoły w n a j
różnorodniejsze a r tyku ły  zaróv,no szkolne jak  i kan 
celaryjne. Spółka opanow ując  powyższy przemysł, 
s ta je  się co roku tańszą , a cenam i swojemi jak  ró
wnież dobrocią towaru, skutecznie rugu je  z roku na 
rok  tow ar zagraniczny, działając z pożytkiem  dla 
własnego kraju. Dzięki poparciu, jakiego udzielają 
Spółce  P. T. N auczyciele i Nauczycielki, da ona 
w kró tce  swoim członkom znaczniejsze dywidendy, 
a  ponadto  przyjdzie z w yda tną  pom ocą potrzebom 
nauczycielskim  w spraw ach zagw aran tow anych  oso
bnym  paragrafem  statu tu . W tym roku wyjątkowo Rada 
Nadzorcza Kr. Spółki uchwaliła od dochodów wyznaczyć 
10% na Sanatoryum nauczycielskie.

Jeże l i  P . T. Nauczycielstwo o czem nie wątpim y 
i nadal użyczy  Swojego poparcia  Kr. Spółce, to tem  
sam em  zdobędzie sobie wdzięczność społeczeństwa, 
gdyż  dźwignie bardzo pow ażną gałęź przem ysłu k ra 
jowego. — U jęcie we własne ręce przyborów  szkol
nych, nietylko, że pow strzym a w kra ju  znaczne k a 
pitały, które butni a zuchwali zagraniczni agenci, 
często za nasze pieniądze ozdobieni w grube, złote 
od zegarków  łańcuchy, tak  zręcznie w yw ożą , ale 
ponadto  stać się może zawiązkiem bardzo wmlu in 
n y ch  pokrew nych  działów przem ysłu i zarazem być 
k luczem  i szkołą ekonom icznego odrodzenia.

Mając to wszystko na  uw adze u da jem y  się j e 
szcze raz do P. T. Nauczycieli i Nauczycie lek  z go
rącą  prośbą, by  się nie dali uwieść zręcznym pod
stępom  naszych  wrogów i tak  jak  dotąd wytrw ali 
w popieraniu Swojej, tej jedynej w tym  rodzaju in- 
s ty tucy i.  Dziś k iedy w zrastam y, nieprzyjaciel czuj
ność zdwoił. Często, chcąc w błąd wprowadzić, pod
szyw a on się pod firmy krajowe, w prow adzając swój 
tow ar ozdobny w kra jow ą etykietę , używ a krajow ych 
hase ł  i t. p.

Ostrożność zatem  wskazaną jes t  przedewszyst- 
kiem! P ozatem  idea k ra jow ych  przyborów szkolnych, 
niech  nie przestaje  ożywiać obyw ateli  kraju, niech 
się upowszechni, a wówczas Nauczycielstwo nasze 
będzie mogło sobie powiedzieć z dumą, że dzieło to 
z jego in icyatyw y i przy jego  poparciu wygrało  bi
tw ę z po tęgą  n ieug ię tych  zagranicznych kapitalistów!

Prosim y ted y  jeszcze raz gorąco o popieranie 
naszych  rze te lnych  usiłowań przez wprow adzenie 
do uży tku  szkół tak  zeszytów, notatek, bloków ry 
sunkow ych  i t. p. w yrobu własnego podpisanej Spół
ki, k tóre to przedm ioty  zna jdują  się zawsze u  nas

na składzie, jakoteż  u  odnośnych kupców  na pro- 
wincyi.

Cenniki nasze w ysyłam y na każde żądanie fran- 
ko. — Z wysokiem  poważaniem  D yrekcya  krajowej 
w ytw órczo-hand low ej Spółki przyborów szkolnych 
we Lwowie, ui. P ań sk a  1. 21.

L. 991/Rso. Krosno, dnia 7. lipca 1909.

Udzielam

Zarządom szkól ludowych w powiecie
do wiadomości, z poleceniem zaopatryw ania  młodzie
ży swej szkoły w zeszyty  i w yroby w tej spółce.

P rzew odniczący  c. k. R ady  szkolnej okręgowej:
C. k. S tarosta: Czepielewslti.

Wykaz chorób nagminnych
panu jących  w tu te jszym  powiecie w sierpniu 1909.

Choroba Miejscowość
I l o ś ć  c h o r y c h

leczonych przybyło
od początku w ostatnich 

epidemii 1 4. tygodn.
pozostaje 

w leczeniu

Płonica
T ylaw a 50 9 9
Iwonicz 2 2 2

Tyfus
brzuszny Iwonicz 8 3 2

Część nieurzędowa.

Kronika powiatowa.
Kalendarz łowiecki. We wrześniu wolno polować na jelenie, 

kozły (rogacze), jarząbki, głuszce i cietrzewie, kuropatwy, bażanty, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie, pardwy, na ptactwo błotne i wo
dne w ogólności. Na lisy, dziki i wilki wolno polować przez cały rok.

Kalendarz rybacki. Przez cały wrzesień wolno łowić wszystkie 
ryby i raki z wyjątkiem pstrągów i łososiów, dla których czas ochron
ny irwa od 15. września do 15. grudnia. Złowione sztuki ryb, muszą 
mieć jednak przepisaną miarę.

Przekroczenie powyższych przepisów ulega grzywnie od 10 —200 
Kor., ewentualnie karze aresztu do 14. dni.

— Wiadomości osobiste. J .  E. P a n  Minister w yznań  
i oświaty przyznał VIII. klasę rangi Bronisławowi 
Vopalce, profesorowi szkoły realnej w Krośnie.

— J .  E. P an  Minister sprawiedliwości zamianował 
ausku ltan ta  W ładysław a Reklewskiego, c. k. Sędzią 
dla Krosna.

—  C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła profesora 
S tanisław a W alczyńskiego  ze szkoły realnej w T a r 
nowie do szkoły realnej w Krośnie, żaś nauczycie la  
szkoły ćwiczeń w sem inaryum  naucz, w Krośnie 
A dolfa  Bilgera z Krosna, pełniącego obowiązki w mę- 
skiem sem inaryum  nauczy cielskiem w Zaleszczykach, 
na  p,osadę nauczyciela  szkoły ćwiczeń do męsk. se
m inaryum  naucz, w Tarnopolu, zaś Stanisław a K o 
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wala, zastępcę nauczycie la  w m ęskiem  sem inaryum  
nauczycielskiem  w Rzeszowie, nauczycielem  szkoły 
ćw iczeń w m ęskiem  sem inaryum  nauczycielskiem  
W Krośnie.

— Ks. Franciszek  Sokalski w ikary  w Krośnie, 
zam ianow any  ekspozytem  w Ł om nej ad Turka , zaś 
ks. Stanisław Stępień, p rzeznaczony na wikarego do 
Krosna.

—  Wybór uzupełniający jednego  członka R ad y  po
w iatowej w Krośnie z g ru p y  większych posiadłości 
rozpisało P rez y d y u m  c. k. N am iestn ic tw a n a  dzień 
15. września br.

— C. k. Rada szkolna krajowa zorganizowała 1-kla- 
sow e szkoły ludowe w D ługiem  i Szczepańcowej.

—  Zjazd grona rodaków w Odrzykoniu. W  ostatnich 
dniach  lipca br. odbył się zjazd licznego grona ro
daków  z Odrzykonia, m ieszkających  poza obrębem  
rodzinnej wsi, za jm ujących  różne, naw e t  w ybitne 
stanow iska w społeczeństwie, bądź to w samej Gali- 
cyi, bądź też w A m eryce ,  W arszaw ie i Rumunii.

Byli m iędzy nimi przedstawiciele duchow ieństw a 
świeckiego i zakonnego, nauczycielstwa, s tanu sę
dziowskiego, przem ysłowców, akadem ików  i innych.

N a pierwszem zebraniu postanowiono jed n o 
myślnie uczcić działalność ośw iatow ą ś. p. ks. S era 
fina, proboszcza w Odrzykoniu, w m urow aniem  tab li
cy pam ią tkow ej w tam te jszym  kościele; ś. p. ks. S e
rafin bowiem z w łasnych  skrom nych  dochodów, stw o
rzył pierwszą szkołę na plebanii i długo własnym  
kosztem  u trzym yw ał pierwszego nauczyciela.

W  sam dzień uroczystości odprawiono uroczy
ste nabożeństw o żałobne za dusze zm arłych rodaków 
i dziękczynne nabożeństw o z asystą ,  poczem po 
skrom nem  śniadaniu  udało się całe tow arzystw o do 
ruin zam ku odrzykońskiego, zburzonego niegdyś przez 
najeźdźcę Rakoczego.

P o  wycieczce, w sali tea tru  am atorskiego w ło
ściańskiego, odbył się w spólny  obiad, w którym  wziął 
udział także ogólnie szanow any i ceniony przez lu 
dność dr. Starowieyski, kolator Odrzykonia, poseł 
na  Sejm  krajowy.

J Zorganizowaniem  zjazdu i przyjęciem  gości, 
zajął się kom ite t pod przew odnictw em  ks. Bardzika, 
proboszcza w Jasionow ie, a też  obecny, zaszczytnie 
znany  proboszcz ks. Świątek, nie szczędził trudów  
w przyjęciu gości p rzy  chętne j pom ocy miejscowych 
akademików.

T en  pierwszy zjazd pozostanie na zawsze miłą 
pam ią tką  dla wszystkich  rodaków  oarzykońskich.

—  Rekruci W roku 1909. Ministerstwo w ójny  roz
porządziło, że w roku  bieżącym  rekruci m ają  rozpo
cząć służbę czynną  7. października, rezerwiści zapa
sowi nie jak  dotychczas 3. lecz 5. października. — 
Jednoroczn i  ochotnicy  rozpoczynają  służbę 1. p a 
ździernika.

—  Nieszczęśliwe wypadki. Dnia 25/7. br. udał się 
21/2-leln:’ synek  sługi dworskiego Ignacego  Blichar- 
czyka z Jedlicza, do pom ieszkania rodzinnego a zna
lazłszy zapałki, baw iąc się niemi, podpalił n a  sobie 
sukieneczkę.

1 m  n a  krzyk jego  zdołała m a tk a  zdążyć n a  
ra tunek , m alec został tak  silnie poparzony, iż n a s tę 
pnego dnia rano w ciężkich m ęczarn iach  zakończy ł 
życie.

— Dnia 31/7. br. w nocy  w czasie snu udusiła  
A n n a  Treszner z W rób lika  królewskiego swoje 4-mie- 
sięczne dziecko.

W  obydw u w ypadkach , wdrożono sądow o-karne 
dochodzenie.

— Pożary. Dnia 22. sierpnia br. z niewiadom ej 
przyczyny  spłonęły dwa dom y w Białobrzegach a tor 
J ó ze fa  K ruk ierka  i S tanisław a Łapki.

Szkoda pożarem  w yrządzona wynosi 3000 Kor.
—  Wykaz przeciętnych cen targowych zboża n a  

ta rgu  w Krośnie w dniu 30. sierpnia b. r. za 100 k lg .:  
pszenica od 28 K  do 30 K, żyto od 25 K do 27 K,
owies od 21 K  do 23 K, jęczm ień od 20 K do 21 K,
fasola od 28 K do 30 K, groch od 28 K do 30 K, bób 
od 22 K do 22 K, soczewica od 24 K do 25 K, proso
od 25 K  do 26 K, hreczka od 24 K do 24 K, kartofle
od 7 K do 7 K. Siano za 100 kilo 12 K, słoma za  
100 klg. 18 K.  ___

O b w i e s z c z e n i a .

Chcąc hodowcom koni ułatwić korzystną  sprze
daż koni skarbowi w ojskow em u z pominięciem po
średników, c. k. Ministerstwo obrony kraj. pos tano
wiło część zapotrzebow anych  dla c. k. O brony k ra 
jowej rem ont zakupić na jarm arkach , k tóre  odbęd% 
się we wrześniu 1909, w Galicyi i na Bukowinie 
w ed ług  nas tępu jącego  program u:

ao
aO)U
o3a
3  C

. f c f l

o3

1 w R adow cach 22/9. godz. 2 p. p.
w Tarnowie 17/9. 9 rano

2 w Mielcu 20/9: n 9 „
w Rzeszowie 22/9. i: 9 ; ;

a w Samborze 16/9. » 9 n
w Przem yślu 20/9. n 9 *
w Białej 17/9. n 8. ,

4 w W adow icach 18/9. n 972
w Nowym Sączu 20/9. n 8 „

TT w Mościskach 17/9. » 9 w
JT w Tarnopolu 17/9. n 10

O
M

K om isya  Dywizyi
ty ro lsk ich  strzel- M itterburg  13/9. r 8ł/2 

ców konnych
N a ja rm arkach  ty ch  urzędować będzie kom isya 

a sen te ru n k o w i rem ont dla k o nnych  oddziałów obro
n y  krajow ej, k tó ra  zakupyw ać będzie ty lko konie 
m ające  ukończonych  la t  4 aż dc wioku la t  7, m iary
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158— 166 cm. z dobrym  grzbie tem  i w yda tnym i (raum- 
greifend) chodami.

Konie tak ie  własnego chowu i posiadające w szyst
kie w arunki w ym agane  dla rem ont kaw alerzyckich  
będ ą  zakupyw ane po cenie 700 K, a nadto p rzyzna
w an e  będą  z funduszów c. k. Ministerstwa rolnictwa 
prem ie  w miarę jakości koni i innych  m iarodajnych  
s tosunków  w przeciętnej kwocie po 100 K za konia.

J e d n a k  ty lko ci hodow cy o trzym ać m ogą p re 
mię, k tórzy  posiadają  obyw atelstwo austryackie  i w y
k ażą  dowodnie za pom ocą rodowodu lub k a r ty  s ta 
nowienia, że rem onty  chow ane b y ły  w k ra jach  re 
prezen tow anych  w Radzie P aństw a.

G dyby k tó ry  z hodowców nie był w  stanie 
przedłożyć ty ch  dokum entów  w chwili asenterunku 
konia, może w yjątkow o o trzym ać od komisyi asen- 
te runkow ej zwłokę 14 dni, w którym  to terminie 
dokum en ta  odnośne przesłać należy dodatkowo od
działowi zarządzającem u remontowanie, poczem  n a 
stąp i w ypła ta  premii z funduszów c. k. M inisterstwa 
rolnictwa.

C. k. N a m i e s t n i c t w o .

L. 5298 3—3. Krosno, dnia 6. czerw ca 1909-

Michał Ginalski, syn P io tra  i Maryi, urodzony 
w  Toroszów ce 26. września 1849, miał wydalić się 
ze wsi rodzinnej w r. 1875 z zamiarem udan ia  się 
do W ęg ie r  za zarobkiem , do tąd  jed n ak  o sobie nie 
dał żadnej wiadomości tak, że wszelki ślad po nim 
zaginął.

W  postępow aniu  m ającem  na celu uznanie za
ginionego za zmarłego, w zyw a Sąd wszystkich, któ- 
rzyby  mieli wiadomości o Michale Ginalskim, aby  
o tem  donieśli tut. sądowi, lub  kuratorowi dr. J ó z e 
fowi Baranow skiem u, adw okatow i w Jaś le  do dnia 
1. października 1909 r.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 1. m ają  1909.

D y rek cy a  c. k. Komisyi egzam inacyjnej dla 
nauczycieli  szkół ludow ych w Sam borze podaje do 
wiadomości, że podania o przypuszczenie do egza
minu kwalifikacyjnego n a  nauczycieli  szkół ludow ych 
pospolitych, należy  wnosić przez c. k. R ad y  szkolne 
okręgow e najpóźniej do 8. września br.

O term inie  egzam inu zostaną petenci zawiado
mieni. --------------- -

E d y k t a .
— D nia  6. w rześnia br. o godz 10. p rzed połud. 

odbędzie się w c. k. Sądzie pow. w Krośnie, biuro 
Nr. 7. (budynek  filialny przy  ul. Suchodolskiej) licy- 
ta c y a  realności Iwh. 136 gm. kat. Dobieszyn.

Nieruchom ość ta  je s t  ocenioną n a  4474 K.

— O. k. Sąd  pow iatow y w Dukli uznał J a n a  Spor- 
n iaka  w Rów nem  m arnotraw cą i ustanowił jego  k u 
ra to rem  Tom asza Ja ro sza  w Miejscu P iastowem.

— O. k. Sąd pow iatow y w Krośnie uznał m ar
notraw cam i J a n a  K usiaka z Moderówki, F ranc iszka  
B ębna  w Po lance  i Wincentego. Kokoszkę w T a rg o 
wiskach, ustanaw ia jąc  kura toram i dla I-go Ignacego  
K usiaka z Moderówki, dla I I -go  Jó ze fa  Ginalskiego 
w Polance, dla Iii-go S eb as ty an a  F ry d ry c h a  w T a r 
gowiskach.

— T enże Sąd  uznał Ohaję Gitlę 2 im. B lank 
w Iskrzyni umyslowo-chorą, ustanaw ia jąc  kura to rem  
jej Osiasa B lanka w Iskrzyni.

— N a żądanie p. Izaaka D aw ida W eisnera, k upca  
w Krośnie, odbędzie się dnia 23. w rześnia br. o godz. 
10. p rzed  południem w c. k. Sądzie pow. w Krośnie, 
w biurze Nr. 7 (budynek  filialny przy ul. Suchodol
skiej) l icy tacya 1/10 części realności lwh. 438 gm. 
kat. K rościenko niżne objętej, wraz z przynależno- 
ściami w protokole opisania i oszacowania z dnia 24. 
kw ietn ia  1909 E. 56/9 (1) wymienionemi.

Nieruchom ość ta  w ystaw iona na  licytacyę, je s t  
oceniona na  kw otę 987 kor., przynależności zaś n a  
kw otę  40 kor.

Najniższa cena  wynosi 684 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

— N a żądanie p. Dawida T renczera  k upca  w Kro
śnie, odbędzie się dnia 23. września 1909 o godz. 
10. p rzed południem w c. k. Sądzie pow. w  Krośnie, 
w biurze Nr. 7 (budynek  filialny przy  ul. Suchodo l
skiej) l icy tacya  połow y realności lwh. 248 gm. kat, 
P o to k  objętej, wraz z przynależnościami.

N ieruchom ość w ystaw iona  na licy tacyę , jes t  
oceniona n a  2427 kor., przynależności zaś na  25 kor.

Najniższa cena  wynosi 1634 kor. 66 hal., poni
żej te j cen y  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W aru n k i  licy tacyjne  i inne odnoszące się do 
ty ch  nieruchomości dokum en ta  może każdy, m ający  
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin u rzędow ych  
w sądzie wyżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

T ak ie  prawa, w obec k tó rych  niniejsze l icy tacyę 
by łyby  niedopuszczalne, należy  zgłosić do sądu n a j
później przy  w yznaczonym  term inie  l icytacyjnym , 
inaczej roszczenia tego  rodzaju  co do samej n ierucho
mości nie m ogłyby  być już ze skutk iem  podnoszone.

T e  osoby, dla k tó rych  jak ie p raw a  lub ciężary  
n a  pow yższych  n ieruchom ościach bądź obecnie już 
istnie ją , bądź w toku  postępow ania  l icy tacy jnego  
pow staną , zawiadam iane b ęd ą  o dalszych w y d arze
niach tego postępow ania jedyn ie  przez przybicie n a  
tab h cy  sądow ej,  jeśli nie m ieszkają  w okręgu  sądu 
wyżej w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika  do doręczeń w siedzibie sądu  zamie
szkałego.
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FABRYKA FARB 
pokostowych i email.

PRZYRZĄDY 
do lakierowania, m a
lowania i pozłacania.

Balony  
i piłki gumowe.

 PIŁK I  N O Ż N E  -

„ F O O T B A L L " .

Przybory do rybołów stw a 
Najlepsze krzesełka  

t kieszonkowe do kąpieli, 
wycieczek i t. p.

□  □  □

SEWERYN JANOWSKI
DROGUERYA „pod czarnym psem"

W KROŚNIE
  poleca najtaniej: ........

Artykuły do potrzeb domowych 
Artykuły do czyszczenia sprzętów domowych 

Artykuły do prania 
Środki owadogubne i desinfekcyjne 

CHODNIKI -ROGÓŻKI 
Wyroby gumowe, techniczne i chirurgiczne 

Artykuły gospodarcze, techniczne i budowlane 
W ałeczki, Kit i Gips

do zaopatrywania drzwi, okien i podłóg.
Oliwy wszelkich gatunków.

FABRYCZNY SKŁAD 
farb i em aili 

Fritzego, Marxa
i innych pierwszorzędnych 

firm.
Pendzle — Szczotki.

Lawn-Tenis
i przybory do tychże.
Tenisy pokojowe 

Krokiety 
Kule i Kręgle 

Przybory do bilardów  
Ognie sztuczne, lam 

piony, pochodnie 
w  w ie lk im  w yborze, 

na festyn y  zn a czn y  rabat. '

□  □  □  □

PERFUMY, MYDŁA, PUDRY, POMADY na twarz przeciw piegom , WODĘ KOLONSKĄ, WODY DO WŁOSÓW,
WODY, PASTY i PROSZKI DO ZĘBÓW.

= = = = =  S zc zo tk i ,  g r z e b ie n ie ,  lu s te rk a  o ra z  inne p rzybo ry  to a le to w e .  = = = = =  
P E R F U M Y  i  W O D Ę  K O L O Ń S K Ą  N A  W A G Ę .

G Ł Ó W N Y  SK Ł A D  W Ó D  MINERALNYCH. —  SOLI, ŁUGI i t. p. d o  kąpieli.
G łówny skład „POMRIL" napój czysty i naturalny, wolny od alkoholu dla pp. Eleuterzystów.

STACYA dla AUTOMOBILÓW.
------------------ = = 3  G= =

KILIMKARNIA

i]
wykonuje kilimy o charakterze ko
śc is tym , mieszkalno-dekoracyjnym 
na życzenie z herbami rodzinnymi 
z własnych lub nadesłanych wzorów.

Kompletne nakryc ia  na posadzki 
według żądanych rozmiarów.

Na życzenie Szan. P. T. Publiczno
ści przyjmuje się stare kilimy do 
naprawy, gwarantując za dokładną 

robotę.

§

KSIĘGARNIA 
WOJCIECHA L IS O W S K IE G O  i SPÓlKI

W KROŚNIE 
(dawniej T. Jabłoński)

zaopatrzona we wszelkie książki treści 
naukowej i powieściowej, oraz książeczki 
powieściowe ilustrowane dla młodzieży. 
Wielki w ybór książek do modlenia, obra
zów i dewocyonalii. —■ Skład nut. — 
Wszelkie przybory kancelaryjne, szkol- 

•ne i rysunkowe.
Na obecny sezon szkolny poleca wszyst
kie książki szkolne oraz zeszyty starego 

i nowego typu.
Dla zarządów szkół odstępuje 25% opu
stu na rzecz ubogich uczni. —- Wielki 

wybór widokówek i t. p.

$

$

Odpowiedzialny redaktor: Michał. Lebiszczak. Z drukarni W. Lenika w Krośnie.


